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Jak „Stolp-in-Pommern” 
zmienił się w Słupsk

Program 500+ od 1 kwietnia?

str. 13

str. 14

Metalowe serca

str. 7

W  kwietniu ma ruszyć program 
„500 plus”, w  ramach którego rodziny 
otrzymają świadczenie wychowaw-
cze w wysokości 500 zł miesięcznie na 
każde drugie i kolejne dziecko. O przy-
gotowaniach do realizacji programu 
rozmawia z  dyrektorem Miejskiego 

Ośrodka Pomocy Ro-
dzinie w Słupsku Klau-

diuszem Dyjasem 
Tomasz Włodkowski.   

Stowarzyszenie Metalowych Serc 
w  Słupsku powstało we wrześniu 
1995r. Do głównych celów celów or-
ganizacji należy min. integracja ludzi 
z  chorobami serca, prowadzenie re-
habilitacji i  działań pomocowych dla 
członków stowarzyszenia. 



PROMOCJA

Redaktor naczelny 

Tomasz Włodkowski

Redaguje zespół

Dyrektor wydawnictwa

Ewa Bielecka

Skład i grafika

AW-R FOTECH

Redakcja i Biuro Reklamy:

al. Sienkiewicza 1/2, 76-200 Słupsk
tel./fax 59 842 98 20
tel. kom 601 635 813, 697 855 000
e-mail: redakcja@zblizenia.pl
www.zblizenia.pl

Nakład: 10000 egz.
ISSN 138-0745

Wydawca:
AUH FOTECH
76-200 Słupsk 
al. Sienkiewicza 1/2

Druk: „RONDO” Koszalin

www.reklama24.slupsk.pl
 

DWUTYGODNIK

Redakcja nie odpowiada za treść reklam i ogłoszeń. 
Materiałów niezamówionych redakcja nie zwraca.

Kolportaż
Czasopismo kolportowane jest w  gmi-
nach i  miastach powiatu słupskiego. Do-
stępne także w redakcji. 

Rozpowszechnianie redakcyjnych mate-
riałów publicystycznych i  zdjęć bez zgody 
wydawcy jest zabronione.

REGIONALNY

2 3PROMOCJA

 www.fotografia24.slupsk.pl

Czy wiesz, że rocznie produ-
kujesz około 300 kilogramów 
śmieci? W  zdecydowanej więk-
szości Twoje odpady mogą być 
poddane recyklingowi, bo są to 
głównie: tworzywa sztuczne, 
odpady wielomateriałowe, szkło 
i  makulatura. Poniżej prezentu-
jemy garść ciekawostek doty-
czących materiałów, z  których 
składają się najczęściej używane 
przez Ciebie przedmioty.

PLASTIK
Odpady plastikowe stanowią 

prawdziwą plagę – wydaje się, że 
jesteśmy w  stanie wytworzyć nie-
ograniczone ilości plastikowych 
śmieci, zwłaszcza butelek PET 
i worków foliowych. Idąc na zakupy 
pamiętaj o zabraniu ze sobą trwałej 

torby wielorazowego użytku - bę-
dziesz mógł z  uśmiechem na us-
tach odpowiedzieć przecząco na 
pytanie „Czy doliczyć siateczkę?”, 
przy okazji ograniczając ilość odpa-
dów i  robiąc coś dobrego dla śro-
dowiska. Kupując napoje wybieraj 
opakowania o  jak największej po-
jemności, nie daj się też nabierać na 
sztuczki producentów – największe 
opakowanie nie oznacza, że znajdu-
jący się w nim towar jest najlepszy 
i jest go najwięcej!

PAPIER
Do niebieskiego pojemnika lub 

worka na papier wrzucaj wszelkiego 
rodzaju kartony, pudła, gazety, książ-
ki, zeszyty, papierowe opakowania, 
unikaj natomiast wyrzucania papie-
rów higienicznych, tapet, lakierowa-

nych katalogów, itp. Poddając papier 
recyklingowi osiągamy wymierne 
korzyści – powtórne przerobienie 1 
tony makulatury oszczędza ponad 4 
tys. kWh energii, 26 tys. litrów wody 
i 7m3 miejsca na składowisku odpa-
dów! Produkcja papieru z selektyw-
nie zebranej makulatury, a nie pulpy 
drzewnej, oznacza mniejsze o  75% 
zużycie energii, mniejsze o  74% za-
nieczyszczenie powietrza i  ograni-

czenie o  35% wytwarzania ścieków 
przemysłowych. 

SZKŁO
Do pojemników na odpady 

szklane wyrzucamy wyłącznie szkło 
opakowaniowe – butelki, słoiki. 
Mieszanie ich z np. szybami, lustra-
mi, ceramiką, szkłem żaroodpor-
nym utrudnia i nawet uniemożliwia 
prawidłowe przeprowadzenie pro-
cesu recyklingu. Odmienne rodzaje 

szkła topią się w innych temperatu-
rach, często też zawierają niepożą-
dane składniki, których nie da się 
z  nich usunąć. Gdy wyrzucasz bu-
telkę lub słoik, nie musisz ich myć, 
ale nie zapomnij dokładnie opróż-
nić opakowania z zawartości.

Recyklingowo-odpadowe ciekawostkiZapraszamy do salonu Opla

Naszą pasją są samochody, 
a  nasz główny cel to najwyższa 
satysfakcja naszych Klientów. Aby 
temu sprostać wciąż rozwijamy 
się i  doskonalimy – mówi Marek 
Samołyk właściciel słupskiego sa-
lonu Opla. Pan Marek - wieloletni 
mieszkaniec Słupska - skończył 
studia prawnicze w  Toruniu. Za-
uroczony  miastem postanowił 
rozwinąć tam swój biznes, a  że 
zawsze pociągała go motoryza-
cja otworzył w  1993 r. firmę ro-
dzinną zajmującą się sprzedażą 
i  serwisem Opla. W  październiku 
ubiegłego roku dobrze prospe-
rująca firma otwiera swój drugi 
salon w  Słupsku. Dzięki komplek-
sowej obsłudze, prowadzoną przez 
doskonałych fachowców i  zgranej 
załodze, możemy odpowiedzieć na 
wszystkie potrzeby naszego Klien-
ta, co potwierdzają osoby kupu-
jące i  serwisujące u  nas przez lata 
kolejne auta. Wychodząc naprze-
ciw naszym Klientom oferujemy 
cały wachlarz usług począwszy od 
wyboru odpowiedniego modelu 
do dbania o  jego stan techniczny 
i  przyjemność z  jazdy – mówi da-
lej pan Marek Samołyk. W nowo-
cześnie urządzonym salonie do-
skonale prezentują się najnowsze 
modele Opla. Warunki sprzedaży 
są bardzo dogodne przy pełnej 
obsłudze kredytowej, leasingo-
wej i ubezpieczeniowej. Prawdzi-
wym hitem jest jednak sprzedaż 
nowych aut posiadaczom star-
szych roczników Opla. Pozosta-
wiając swój używany samochód 

Optymalnie zaaranżowane wnętrze, wysoka funkcjonalność oraz precyzja 
i komfort jazdy to czynniki, które decydują o niezaprzeczalnym sukcesie tej 
marki na polskim rynku. Od lat  samochody Opla są niezmiennie najczęściej 
wybieranym modelem wśród klientów indywidualnych w Polsce. Nową kartą 
motoryzacyjnej historii w Słupsku jest uruchomiony w 2015 roku salon z au-
toryzowanym serwisem mechanicznym i blacharsko - lakierniczym przy ulicy 
Szczecińskiej 58 w pobliżu CH Jantar.

odjeżdżają bez wpłaty gotówki 
nowym, bowiem cena oddanego 
samochodu pozostaje w rozlicze-
niu nowego auta. Można kupić 
tu również starsze roczniki Opla 
w pełni sprawne i z odpowiednią 
gwarancją. Salon Opla w Słupsku 
to nie tylko sklep nowych czy 
też używanych aut. To również 
fachowy serwis mechaniczny 
i blacharsko – lakierniczy. Na pol-
skich drogach porusza się już po-
nad 10 tysięcy zakupionych u  nas 
aut. Przyjdź do nas, napisz lub za-
dzwoń! Z przyjemnością zaopieku-
jemy się Twoim samochodem bądź 
zaproponujemy wymarzone auto - 
zaprasza do salonu pan Samołyk.

TW
fot. Zbigniew Bielecki

PLASTIK PAPIER SZKŁO
�� Plastik produkuje się głów-
nie z ropy naftowej.
�� Przemysł tworzyw sztucz-
nych zużywa 4% pro-
duktów opuszczających 
rafinerie.
�� Pierwsze masowo stoso-
wane tworzywo sztuczne 
opracowano już na począt-
ku XX wieku.
��Czas rozkładu tworzyw 
sztucznych w warunkach 
naturalnych może wynosić 
kilkaset lat.
�� Plastik można kilkukrotnie 
przetwarzać w procesie re-
cyklingu, jednak z czasem 
następuje skracanie się łań-
cuchów polimerowych.
�� Z 35 butelek PET można 
wykonać 1 bluzę polarową.

�� 1 tona selektywnie zebranej 
makulatury powala oszczędzić 
życie nawet 17 drzewom!
�� Papier wynaleziono w 105 r. n. 
e., wykonując go z kory drzew-
nej, bambusa, jedwabiu i sieci 
rybackich. Wcześniej korzysta-
no z papirusów i pergaminów.
�� Papier pochodzi z surowców 
odnawialnych, ale zapotrzebo-
wanie jest tak ogromne, że nie 
jesteśmy w stanie zapewnić so-
bie odpowiedniej ilości surowca 
pierwotnego.
�� Roczna produkcja światowa 
wynosi ok. 320 milionów ton 
papieru!
��Okres biodegradacji papieru 
trwa kilka tygodni.
�� Banknoty produkuje się z celu-
lozy i bawełny.

�� Szkło towarzyszy ludzkości 
już od czasów starożytnych.
�� Szkło nie ulega rozkładowi 
(biodegradacji). Czas rozpa-
du szacowany jest nawet na 
1000 lat.
�� Powyższe właściwości 
sprawiają, że szkło można 
przetwarzać w zasadzie nie-
skończenie wiele razy, bez 
utraty jego jednorodności 
i jakości.
�� Szkło tak naprawdę nie jest 
ciałem stałym, tylko prze-
chłodzoną cieczą.
�� Szkło topi się w temperatu-
rze wynoszącej od 700 do 
1500®C. 
�� Podstawowym składnikiem 
szkła jest piasek kwarcowy.

Drugie życie odpadów – pomóż potrzebującym!
Chcesz oddać do PSZOK niepotrzebne już meble, sprzęt elektroniczny czy artykuły gospodarstwa domowego? Jeśli jeszcze są sprawne, 
nie muszą trafić na śmietnik! Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej wraz z Miejskim Ośrodkiem Pomocy Rodzinie w Słupsku zain-
augurowało akcję „Drugie życie - nie wyrzucaj, oddaj potrzebującym!”. Inicjatywa ta pozwala mieszkańcom naszego miasta przekazy-
wać swoje niepotrzebne już rzeczy osobom, dla których los był mniej łaskawy.

Pomysł wprowadzenia możliwości 
przekazywania niepotrzebnych przed-
miotów gospodarstwa domowego po-
trzebującym zrodził się w  naszym mie-
ście pod koniec 2015 r. Obserwowaliśmy, 
jak wiele odpadów, oddawanych przez 
mieszkańców do Punktów Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komunalnych, wcale 
nie musi już teraz kończyć swojego ży-
wota. Były to przedmioty wciąż sprawne, 
może już nie pierwszej młodości, ale mo-
gące zaspokoić doraźne i  długotermi-
nowe potrzeby osób mniej zamożnych. 
Dlatego też PGK porozumiało się z MOPR 
w  zakresie przeprowadzenia akcji. PGK 
zajmuje się przyjmowaniem i  magazy-
nowaniem przedmiotów, MOPR odnaj-
dywaniem osób, którym one mogą się 
przydać. Mieszkańcy, chcącego pozbyć 
się niepotrzebnych już mebli lub sprzę-

tów, nie napotkają żadnych trudno-
ści i  komplikacji. Wystarczy przywieźć 
swoje pozorne odpady do PSZOK przy 
ul. Bałtyckiej 11A w  Słupsku i  poinfor-
mować pracowników PGK, że są to 
sprawne przedmioty i  chcemy przeka-
zać je na rzecz potrzebujących. Trafią 
one wtedy do specjalnego magazynu, 
gdzie zostaną sprawdzone i  zewiden-
cjonowane, a  następnie o  dostępności 
poszczególnych rzeczy powiadomieni 
zostaną pracownicy MOPR. Doskonale 
znając swoich podopiecznych wiedzą, 
kto potrzebuje nowych szafek, lodów-
ki, pralki, czy krzeseł. Po wytypowaniu 
rodziny zostaje ona poinformowana 
o  możliwości odbioru przedmiotów, 
przy których transporcie organizują-
ce akcję instytucje chętnie pomogą. 
W  taki oto prosty sposób możemy zro-

bić mały, ale bardzo ważny krok ku 
temu, aby świat stawał się lepszy. Na-
sze sumienie z  pewnością wynagrodzi 
nam kolejny dobry uczynek dla innej 
osoby, a  jednocześnie będziemy mieć 
satysfakcję z  bezpośredniego wpływu 
na poprawę stanu środowiska natural-
nego. Oddanie swoich rzeczy potrzebu-
jącym i  nadanie im „drugiego życia” to 
nic innego, jak pewna forma recyklingu, 
czyli powtórnego użycia, bez genero-
wania kolejnych odpadów. Co prawda 
nie poddajemy ich w  tym przypadku 
przeróbce i  ponownie wykorzystujemy 
je w pierwotnej formie, ale o to właśnie 
chodzi w świadomym gospodarowaniu 
naszymi zasobami. Zamiast wyrzucać 
sprawne rzeczy na śmietnik, oddajmy je 
innym, którzy będą mieli z nich jeszcze 
wiele radości!

Marzec 2016 r. Marzec 2016 r.
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Obietnice bez pokrycia
Miał rację Radosław Sikorski 

mówiąc podczas słynnego już dziś 
obiadu w  restauracji „Sowa i  Przy-
jaciele”, że: „polsko-amerykański 
sojusz to jest nic nie warty. Jest wręcz 
szkodliwy, bo stwarza Polsce fał-
szywe poczucie bezpieczeństwa… 
Bullshit kompletny. Skonfliktujemy 
się z  Niemcami, z  Rosją i  będziemy 
uważali, że wszystko jest super, bo 
zrobiliśmy laskę Amerykanom. Fra-
jerzy, kompletni frajerzy.” - Frajera-
mi okazały się nasze samorządy 
miasta, powiatu i  gminy Słupsk 
łudząc się, że w związku z budową 
tarczy antyrakietowej w  Redziko-
wie otrzymają rekompensaty od 
państwa. Skończyło się na obietni-
cach poprzedniego rządu, a  obec-
ny żadnych decyzji centralnych nie 
podejmuje, choć swoje też obiecał. 
Tymczasem Korpus Inżynieryjny Ar-
mii Stanów Zjednoczonych poinfor-
mował, że latem br. rozpocznie się 
budowa elementu systemu obrony 
powietrznej Aegis Ashore. W Bazie 
Lotniczej Redzikowo koło Słupska 
powstanie lądowy komponent 
amerykańskiej tarczy antyrakieto-
wej w Europie uzbrojony w rakiety 
SM-3. Wartość kontraktów, które 
mają zostać podpisane w  związku 
z tą inwestycją ma wynieść do 300 
mln USD, a baza osiągnie pełną go-
towość operacyjną już w 2018 roku. 
182 miliony dolarów kosztować 
będzie budowa pierwszej części 
tarczy antyrakietowej w Redzikowie 
i budować ją będzie  amerykańska 
firma AMEC Programs. Nasi budow-
lańcy do tego przetargu startować 
nie mogli, bo zastrzeżony został 
wyłącznie dla firm amerykańskich. 
Amerykanie rozstrzygną jeszcze 
jeden przetarg. To kontrakt na bu-
dowę infrastruktury tej części bazy, 
gdzie stacjonować będą wojska 
USA. Ta część ma kosztować od 25 
do 100 milionów dolarów i w prze-

targu będą mogły ewentualnie star-
tować również polskie firmy. Polska 
będzie poprzez budowaną bazę 
w Redzikowie kluczowym elemen-
tem systemu obrony Europy i USA 
przed rakietami balistycznymi, ale 
czy jest ona nam  potrzebna skoro 
nie jesteśmy przecież narażeni na 
atak ze strony Iranu ani Korei Pół-
nocnej. Tymczasem w obwodzie Ka-
liningradzkim ustawiane są baterie 
rakiet średniego zasięgu typu Iskan-
der wycelowane prosto na nas.  Czy 
tarcza może nas obronić przed po-
tencjalnym atakiem z  Rosji? NATO 
ustaliło, że ochrona przeciwrakieto-
wa ma zabezpieczać przed zagro-
żeniem z  Bliskiego Wschodu i  nie 
służy do obrony przeciw rakietom 
balistycznym krótkiego zasięgu, 
wystrzeliwanym z  innych rejonów 
ani przeciw pociskom typu crui-
se, jakie są rosyjskie Iskandery. Na 
ich zwalczanie musimy sobie sami 
własną tarczę wybudować. Tym-
czasem  amerykańska tarcza w po-
ważnym stopniu ogranicza budowę 
dużych obiektów na terenach przy-
ległych do bazy zwłaszcza w części 
strefy ekonomicznej. W  obrębie 4 
km od bazy będzie konieczność 
uzgadniania większych inwestycji 
ze stroną amerykańską. Procedu-
ry mogą trwać nawet do 120 dni. 
Który inwestor zechce tu lokować 
pieniądze? A miało być tak pięknie, 
drugi tor, nowy dworzec, nowa dro-
ga do Ustki. I  kto tu jest frajerem? 
Na otarcie łez zostaje nam budowa 
drogi szybkiego ruchu S6 (Szczecin 
– Gdańsk), choć akurat  szybkiej re-
alizacji tej inwestycji nie byłbym taki 
pewny. Pomorze w wyborach parla-
mentarnych w  większości poparło 
PO. Jakaś kara musi być i pieniądze 
przeznaczone tu na większe inwe-
stycje skierowane raczej będą na 
wierne PIS-owi województwa.

Wyremontowany teatr

Protest mieszkańców
Ponad 4000 podpisów miesz-

kańców Słupska i  okolic zebrano 
pod petycją dotyczącą między 
innymi budowy porodówki i przy-
jęciu do pracy zwolnionych chi-
rurgów w  słupskim szpitalu. Pro-
test mieszkańców został złożony 
w ministerstwie zdrowia. Czytamy 
w nim:  - „My mieszkańcy Słupska 
i Ziemi Słupskiej z wielkim niepo-
kojem obserwujemy destrukcyjne 
działania Zarządu Wojewódzkie-
go Szpitala Specjalistycznego 
im. Janusza Korczaka  w  Słupsku, 
a  w  szczególności pana prezesa 
Andrzeja Sapińskiego zmierzają-
ce, naszym zdaniem, do obniżania 
rangi słupskiego szpitala i przez to 

obniżenie bezpieczeństwa zdro-
wotnego mieszkańców. Jesteśmy 
oburzeni, że szkodliwe działanie 
Zarządu Szpitala odbywa się przy 
milczącej aprobacie Zarządu Wo-
jewództwa, w tym osobiście pana 
marszałka Mieczysława Struka.  
Protestujemy przeciwko pozby-
wania się ze szpitala i  zwalniania 
doświadczonych lekarzy, mają-
cych niekwestionowany dorobek 
i autorytet w środowisku medycz-
nym. Ostania hańbiąca decyzja 
o zwolnieniu Ordynatora Oddzia-
łu Chirurgii Onkologicznej dr nauk 
med. Zorana Stojceva jest tego 
najlepszym dowodem.”

Konflikt w  szpitalu trwa od 

dobrych kilku miesięcy. Zwolnie-
nie doktora Stojceva odbiło się 
szerokim echem wśród pacjen-
tów, lekarzy i samorządowców ze 
Słupska i regionu. Samorządowcy 
i mieszkańcy domagają się reakcji 
marszałka na zwolnienie dr. Stoj-
ceva,  ten jednak nie zamierza 
się angażować. Odejście całego 
zespołu chirurgów może spowo-
dować paraliż dużego i  ważnego 
szpitalnego oddziału. Od po-
czątku konfliktu władze szpitala 
twierdzą, że  dążą do porozumie-
nia z  lekarzami. Okres wypowie-
dzenia chirurgów mija z  końcem 
kwietnia.  Prezes szpitala twierdzi, 
że rozmowy z  nimi są na dobrej 
drodze. 

TW
Fot. Wojciech Bielecki

t.wlodkowski@zblizenia.plObchodzący w  tym roku jubi-
leusz 70lecia Teatr Lalek „Tęcza” 
doczekał się wreszcie remontu. 
Było to możliwe dzięki dotacji z Mi-
nisterstwa Kultury i  Dziedzictwa 
Narodowego, które po wizycie 
w  Słupsku premier Ewy Kopacz 
przekazało miastu na ten cel 800 
tysięcy zł.  W sumie wykonano ocie-
plenie i fasadę budynku, wyremon-

towano biura i  klatkę schodową. 
Widzowie mogą teraz korzystać 
z  nowych toalet (są dostosowane 
do potrzeb osób niepełnospraw-
nych), a aktorzy - z nowych garde-
rób.  Hole przystosowane do dzia-
łań edukacyjnych: w  pierwszym 
holu znajduje się siedem gablot 
ekspozycyjnych, prezentujących 
klasyczne techniki lalkowe, w  dru-

gim projektor multimedialny – bę-
dzie tam można prowadzić prelekcje 
a w przyszłości wystawiać spektakle 
dla widzów w wieku 1,5 - 3  lat tzw. 
„najnaje”. Kończy się już remont pra-
cowni scenograficznej. Wszystkie 
wykonane prace były możliwe dzię-
ki wsparciu 20 sponsorów. 

TW
Fot. Zbigniew Bielecki

Nie będzie województwa środkowopomorskiego
Pomysł powstania wojewódz-

twa środkowopomorskiego z sie-
dzibą wojewody w  Koszalinie 
i marszałka w Słupsku powraca jak 
bumerang, niemal w każdej kam-
panii wyborczej. Tym razem przy-
wołał go Jarosław Kaczyński pod-
czas kampanii wyborczej PIS-u, 
obiecując podjęcie prac nad jego 
utworzeniem. Zdaniem szefa PiS, 
Pomorze Środkowe przegrywa 
konkurencję z  dwoma silnymi 

ośrodkami, jakimi na Pomorzu 
są z  jednej strony Trójmiasto, 
a  z  drugiej - Szczecin. Powołanie 
nowego województwa miałoby 
te dysproporcje zminimalizować. 
Teraz partia rządząca wycofuje 
się jednak z  tego pomysłu. Z  za-
pytaniem jak rząd ma zamiar 
realizować obietnicę wyborczą 
w  sprawie utworzenia nowego 
województwa zwrócił się poseł 
PO Zbigniew Konwiński do Mini-

sterstwa Spraw Wewnętrznych 
i  Administracji. Odpowiedź była 
jednoznaczna - rząd nie pracuje 
nad zmianą administracyjną kra-
ju i nie ma w agendzie rządu prac 
nad powołaniem jakiegokolwiek 
nowego województwa. Czyż-
by obietnica prezesa PIS-u  była 
zwykłą kiełbasą wyborczą i jak to 
mówią niektórzy znawcy tematu 
niezbyt ładnie pachnącą? 

TW

Marzec 2016 r. Marzec 2016 r.
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Wgniecenia karoserii to bolączka niemal wszystkich posiadaczy aut. Można jeździć najostrożniej jak to możliwe, można samochód garażować, 
ale przecież nie przewidzimy czyjegoś zachowania na parkingu, ani tym bardziej tego, że w czasie jazdy dopadnie nas gradobicie. 

Usuwanie wgnieceń karoserii bez lakierowania 

Usunięcie wgnieceń i  koniecz-
ność lakierowania generuje koszty 
i  obniża zarazem wartość samo-
chodu, który z  uwagi na nowe la-
kierowanie sprawiać będzie wraże-
nie samochodu powypadkowego. 
Usunięcie oryginalnej powłoki la-
kierniczej niesie też ze sobą ryzyko 
naruszenia fabrycznej powłoki an-

tykorozyjnej. Mogą też zdarzyć się 
się różnice koloru nowo lakierowa-
nych elementów. Od niedawna na 
polski wprowadzona została nowa 
metoda usuwania niewielkich 
wgnieceń karoserii  bez koniecz-
ności lakierowania. Profesjonalnie 
przeprowadzona usługa tą meto-
dą, przy zastosowaniu odpowied-

nich narzędzi nie uszkadza po-
włoki lakierniczej. Metoda ta jest 
bezinwazyjna i  nie zmienia struk-
tury lakieru  auta. Usuwanie wgnie-
ceń karoserii bez lakierowania jest 
metodą zapewniającą doskonałe 
efekty, o  ile oczywiście zostanie 
przeprowadzona we właściwy spo-
sób. Najważniejsze w tego typu na-

prawie jest doświadczenie, a takie 
gwarantuje firma CONTINENTAL 
AUTO Sp. z o. o. w Słupsku przy 
ul. Szczecińskiej 40. - Specjalizu-
jemy się z powodzeniem w metodzie 
usuwania wgnieceń karoserii. Dys-
ponujemy specjalistycznymi narzę-
dziami, doświadczonym personelem 
szkolonym we Włoszech. Stosując 

dzięki temu odpowiednie techniki, 
możemy przywrócić samochód do 
stanu „jak z  salonu” – bez załamy-
wania się światła w  miejscu uszko-
dzenia oraz innych widocznych 
oznak naprawy – mówi ekspert 
techniczny firmy Adam Goebel. 

TW
fot.Zbigniew Bielecki

Kroki w kierunku dobrych inwestycji

Dzięki wsparciu unijnemu, z  budżetu 
państwa i  innych środków udało się mia-
stu przebudować ulice Poznańska, Koper-
nika, Sobieskiego i  Grunwaldzką, wybu-
dować nowy przebieg drogi krajowej nr 
21 tzw. mały ring, objąć termomoderni-
zacją kilkanaście obiektów użyteczności 
publicznej, stworzyć kompleksowy pro-
gram segregacji odpadów w  Bierkowie, 
uregulować gospodarkę wodno-ściekową 
w  Słupsku, objąć rewitalizacją 40 kamie-
nic i  ożywić zdegradowany obszar m. 
Słupska, przeprowadzić szereg projektów 
na rzecz aktywizacji społecznej i zawodo-
wej, podniesienia poziomu kompetencji 
cyfrowych (e-usługi, dzienniki elektro-
niczne), wsparcia finansowego osób po-
dejmujących działalność gospodarczą 
ze szczególnym uwzględnieniem osób 
niepełnosprawnych. W  tym roku Słupsk 
jako Lider Miejskiego Obszaru Funkcjo-
nalnego Słupska wraz z  Partnerami pla-
nuje pozyskać dofinansowanie na strate-
giczne projekty ujęte w  Zintegrowanym 
Porozumieniu Terytorialnym. Zawierają 
one pakiet 13 przedsięwzięć partnerskich 
o  znaczeniu regionalnym i  ponadlokal-
nym, promujących kompleksowe podej-
ście do planowania rozwoju i  rozwiązy-

wania problemów, dotyczących różnych 
obszarów tematycznych, preferowanych 
do objęcia wsparciem finansowym oraz 
służących wykorzystaniu szans rozwo-
jowych  Słupska. Poza tymi projektami 
miasto planuje pozyskać środki na reali-
zację projektów dotyczących rewitalizacji 
i zagospodarowania przestrzeni. W III kw. 
br. rozpoczęte zostaną negocjacje z  Mar-
szałkiem Woj. Pomorskiego w sprawie zin-
tegrowanego projektu rewitalizacyjnego. 
Jego wartość szacowana jest na ok. 60 mln 
zł. Rewitalizacją objęty zostać ma obszar 
Śródmieścia i Podgrodzia, w tym  bulwary 
nad  Słupią, tereny poszpitalne i kwartały 
ulic w obrębie ul. Długiej, Ogrodowej i Ja-
racza. Złożona została też dokumentację 
aplikacyjną na dofinansowanie termomo-
dernizacji 49 obiektów zlokalizowanych 
w  miejskim obszarze funkcjonowania 
Słupska, trzy projekty oświatowe związa-
ne z podniesieniem, jakości edukacji ogól-
nej oraz realizację projektu pilotażowego 
z zakresu modelowej rewitalizacji. Łączna 
wartość tych projektów wynosi 55 mln zł, 
z czego wnioskowane dofinansowanie to 
ponad 39 mln zł. 

TW
Fot. Zbigniew Bielecki

Tym czasem PKP Intercity ku radości 
mieszkańców regionu ogłosiła od kwiet-
nia wydłużenie relacji ekspresów Pendo-
lino. Składy zamiast kończyć bieg w Gdy-
ni Głównej dojadą jednym torem przez 
Słupsk i  Koszalin do Kołobrzegu. Ekspres 
z Krakowa wyjeżdżać będzie o godz. 13.38. 
Przyjazd do Kołobrzegu o 22:15. Po drodze 
zatrzyma się w Warszawie o15:57, w Gdań-
sku o 19:08, w Lęborku o 20:19, w Słupsku 
o 20:54 i Koszalinie o 21:35. Z Kołobrzegu 
do Krakowa pociąg odjedzie o godz. 5:47. 
Do Warszawy Centralnej dojedzie o godz. 
11:55. skończy bieg w Krakowie Głównym 
o 14:40. Zgodę na rozszerzenie siatki połą-

czeń nowoczesnego ekspresu po jednym 
torze  musiała wydać Unia Europejska. 
Jedna nitka to dłuższy czas przejazdu tak 
pociągów regionalnych, jak i towarowych. 
Co więcej, ewentualne opóźnienia po-
ciągu ekspresowego, który przejeżdża 
przez małe stacje na trasie bez zatrzy-
mań, demolują rozkład jazdy na linii 202. 
PKP PLK przygotowuje się do gruntow-
nej modernizacji odcinka między Gdynią 
a Słupskiem. Analizie poddawane są różne 
rozwiązania, od rozbudowy mijanek, do 
położenie nowego toru. Prace miałyby 
potrwać do 2023 roku. 

TW

Ratusz dokonał w lutym podsumowania projektów, na które 
Miasto Słupsk wraz z jednostkami organizacyjnymi Miasta 
pozyskało w poprzednich dwóch perspektywach finansowych  
ponad 412 mln zł ze źródeł zewnętrznych na realizację inwesty-
cji o łącznej wartości ponad 610 mln zł. 

Zatopiony las
Na Polskim wybrzeżu od kilku tysiąc-

leci lat trwa proces wdzierania się morza 
w  głąb lądu, niszcząc nasze wybrzeże. 
Jednak raz na jakiś czas woda odsłania  to, 
co przez lata pochłonęła. Jednym z  cie-

kawszych odkryć tego procesu 
jest zatopiony las dębowo- 

bukowy,  którego pozo-
stałości morze odsłoniło  
na terenie Słowińskiego 

Parku Narodowego, na plaży w okolicach 
Rowów. Potężne korzenie i  pnie dębów 
doskonale zakonserwowane przez pia-
sek, sól i wodę wyglądają naprawdę nie-
samowicie. Zatopiony las, o ile nie zniknie 
będzie doskonałą atrakcją w nadchodzą-
cym sezonie turystycznym. 

TW 
Fot. Arkadiusz Szadkowski

Pendolino pojedzie jednym torem do Słupska
W sprawie konieczności budowy drugiego toru kolejowego na 
trasie Lębork – Stargard Szczeciński  pisaliśmy już kilkakrotnie na 
łamach „Zbliżeń” informując naszych czytelników o działaniach 
w tej sprawie samorządów, zbiórkach podpisów wśród mieszkań-
ców i interpelacji posłów w tej sprawie. Wszyscy zgodnie jak jeden 
mąż twierdzili, że budowa drugiej nitki, tak  jak budowa trasy S6, 
będzie przeciwdziałać wykluczeniu transportowemu regionu. 

Złoża gazu odkryto na Pomorzu Środkowym
Spółka Polskie Górnictwo Naftowe i Gazownictwo poinformowała o znaczących złożach 
gazu odkrytych w okolicy Gryfic. Ma to pozwolić na utrzymanie stabilnych dostaw gazu 
dla rejonu Koszalina i Kołobrzegu. 

Polskie Górnictwo Naftowe i  Ga-
zownictwo potwierdziło odwiertem 
Dargosław-1 odkrycie złoża gazu 
ziemnego w  Siemidarżnie w  po-
wiecie gryfickim w  woj. zachodnio-
pomorskim. Odkryte zasoby zło-
ża szacuje się na 0,5 do 1 mld m3, 
a  prawdopodobny roczny przypływ 
to ok. 25 mln m3. Dokładniejsze 
dane na temat zasobów oraz wydaj-
ności z  otworu Dargosław-1 będą 

znane po zakończeniu wszystkich 
badań i analiz. Odwiert Dargosław-1, 
wykonywany w  ramach koncesji 
na poszukiwanie i  rozpoznawanie 
złóż ropy naftowej i  gazu ziemne-
go Trzebiatów, zlokalizowany jest 
w miejscowości Siemidarżno, gmina 
Trzebiatów, w  powiecie gryfickim. 
Odwiert osiągnął głębokość 2878 
metrów. Prace wiertnicze prowadzi-
ła firma Exalo Driling SA. Obok gazu 

może też być ropa naftowa. Rejon 
ten zasilany jest w gaz ziemny właś-
nie z  okolicznych złóż. Najnowsze 
odkrycie pozwala z  optymizmem 
myśleć o  zwiększeniu wydobycia 
na obszarze Pomorza Środkowego. 
W tym celu Spółka planuje wykona-
nie nowych badań sejsmicznych 3D. 

TW
Fot. Mat. prasowy PGNIG 

Marzec 2016 r. Marzec 2016 r.
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Delikatesy „Wanda” na osiedlu Piastów przy 
ul. Braci Gierymskich w  Słupsku to market wart 
polecenia. Każdego dnia są tu przeróżne wyroby 
cukiernicze z  Piekarni-Cukierni Jakubowskich 
w Sławnie i tworzy się długa kolejka do stoiska węd-
liniarskiego. Smakosze wiedzą, że to jedyne miejsce 
w Słupsku gdzie można nabyć swojskie wyroby bez 
konserwantów z Kujaw, z „Manufaktury Baumann 
& Wydmuch”. Ale nie brakuje też wyrobów innych 

znanych firm: Peklimar, Nik-Pol, Gzella, Balcerzak 
i  S-ka. Kupujących cieszą promocje cenowe, któ-
re ułatwiają zakupy tych rarytasów także klientom 
mniej zasobnym. 

- Przyjęliśmy zasadę, że każdy nasz klient powinien 
być zadowolony i  dobrze obsłużony, dlatego często 
organizujemy sprzedaż promocyjną i  degustacje – 
mówi Jolanta Szymkowiak, kierownik Delikatesów 
„Wanda”. – Przed świętami szczególnym wzięciem 
cieszą się nasze ciasta z rodzinnej firmy Jakubowskich. 
Klienci szukający nowości upodobali sobie ciasto wizy-
towe „Pralinka” w  oprawie czekoladowej oraz kostkę 
z  truskawką, ciasto niebiańskie i  ciasta na bazie bitej 
śmietany, kremu budyniowego, czy też zwykłe kruche 
z owocami. Wielu zachwala kostkę deserową, truflową 
i  irisz. Swoich zwolenników ma też ciasto drożdżowe, 
jogurtowe, drożdżowo-maślane, znakomity placek an-
gielski i przepyszne serniki, w tym z makiem i jabłkami. 
Nie brakuje też tradycyjnych świątecznych wypieków: 
makowców, serników, bab, szarlotek i  mazurków. Zaś 
na specjalne okazje można u nas zamówić pięknie ude-
korowane torty z masy cukrowej. Dodam, że wszystkie 
ciasta powstają tylko na naturalnych składnikach we-
dług oryginalnych receptur. 

Zdaniem kupujących zakupy w  Delikatesach 
„Wanda” sprawiają dużą przyjemność, a  z  pomocą 
miłego personelu są zawsze udane.

Na zakupy do delikatesów „Wanda”

Delikatesy „WANDA”, 76-200 Słupsk, ul. Braci Gierymskich 2, tel. 59 844 37 14

Zdrowych i pogodnych 
Świąt Wie lkanocnych

w radosnym, wiosennym nastroju 
życzą 

De likatesy „Wanda”

Kaszubskie Kulinarne
Rewolucje ruszyły w Słupsku

Pracownie gastronomiczne 
Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych przy ulicy Przemysło-
wej w  Słupsku stały się areną 
zmagań 21 zespołów z  ośmiu 
szkół: z  Redzikowa, Jezierzyc, 
Damnicy, Kobylnicy, Sycewic, 
Dębnicy Kaszubskiej, Łupawy 
i  Gimnazjum nr 6 w  Słupsku. 
W  ciągu 90 minut uczniowie 
mieli za zadanie przygotować 
potrawy, których podstawo-
wym składnikiem były bùlwë, 
czyli po kaszubsku ziemniaki. – 
Bùlwòwô zapiekanka, bùlewny 
krokietë, sztëpka z pùlkama czy 
prażónka z  kwasnégò mléka to 
tylko niektóre z  nazw potraw 
zaserwowanych przez uczest-
ników zmagań  – wylicza  Karo-

lina Keler, nauczycielka języka 
kaszubskiego, pomysłodawca 
konkursu. – Najpierw z  cebulę 
podsmażyłyśmy razem z  mię-
sem. W  międzyczasie ugoto-
wałyśmy ziemniaki, wszystko 
razem zmieszałyśmy i zawinęły-
śmy w  naleśnika. Tak powstały 
ziemniaczane krokiety  – tłuma-
czą uczennice. Jurorzy oceniali 
pomysł, wykonanie, sposób po-
dania i smak dania. W kolejnych 
etapach uczniowie będą musie-
li przygotować dania z  drobiu 
i  z  ryb. Tytuł Mistrza Regional-
nej Kuchni wręczony zostanie 
na początku maja. 

Tekst i fot. Gryf24

Marzec 2016 r. Marzec 2016 r.

Kolejna słupszczanka doczekała się debiutu 
literackiego na arenie ogólnopolskiej.

„Reminiscencje” to cykl opowia-
dań Agaty Marzec, których akcja 
rozgrywa się w naszej małej ojczyź-
nie. Agata to rodowita słupszczan-
ka, przywiązana do miasta i  jego 
mieszkańców, którzy sprawili, że 
szybko porzuciła pokusę wyjazdu 
poza jego granice.  Po ukończe-
niu studiów polonistycznych na 
Akademii  Pomorskiej rozpoczęła 
pracę zawodową w  Zespole Szkół 
Ekonomicznych i  Technicznych im. 
Stanisława Staszica przy ulicy Party-
zantów w Słupsku. Jako polonistka 
kształtowała w  młodych ludziach 
szacunek do przeszłości, chęć 
zgłębiania literatury oraz wolność 
twórczego myślenia.  Równolegle 
do pracy w szkole – pracowała jako 
rzecznik prasowy koszykarskiej dru-
żyny Energa Czarni Słupsk. Z powo-
dzeniem odnalazła się w  męskim 
świecie, wydzierała zawodnikom 
najskrytsze sekrety podczas wy-
wiadów, prezentowała ich sylwetki 
w  mediach, a  swoją wizję koszy-
kówki regularnie prezentowała 
w blogu „Babskie Gadanie”. Dodat-
kowo, stała się lubianym i cenionym 
instruktorem fitness zarażającym 
innych prozdrowotnymi ideami. 
Chętnie współtworzyła różnorodne 

tematycznie progra-
my w  lokalnej telewi-
zji kablowej. „Jestem 
wszędzie tam, gdzie 
mile widziana jest 
moja obecność, z któ-
rej ktoś inny czerpie 
radość lub inspira-
cję” – mówi o  sobie. 
„Reminiscencje” są 
jej debiutem litera-
ckim, którym zamie-
rza przedrzeć się 
do świata literatury. 
Nie ustaje w  pisaniu, 
z  którego uczyniła 
nieodłączny element codzienności. 
„Swoje opowiadania pisałam w gło-
wie od wczesnych lat, obserwując 
wielowymiarową emocjonalnie 
rzeczywistość wokół mnie, jednak 
dopiero teraz odważyłam się nadać 
im literacki kształt”. Do grona jej mi-
strzów słowa należą: Virginia Woolf, 
Bruno Schulz i Edgar Allan Poe. 

„Reminiscencje” to cykl 12 opo-
wiadań, których tematem jest ludz-
ka dusza  oglądana oczami głównej 
bohaterki - Zofii. Jest ona rodowitą 
mieszkanką miasteczka (celowo 
nie podano jego nazwy, by uczy-
nić je przestrzenią uniwersalną, 

ale wszyst-
kie „drogi” 
p r o w a d z ą 
do Słupska), 
wspomina „nie-
widzialnych”, 
czyli ludzi, 
których świat 
nie zdążył za-
uważyć, a  któ-
rzy przeżywali 
swoje mniejsze 
i  większe dra-
maty życiowe 
obok Zofii. Nie-

których znała 
osobiście, innych nigdy nie po-
znała, ale z  zaciekawieniem ob-
serwowała koleje ich losów. Każde 
z opowiadań zawiera literackie na-
wiązanie do - najczęściej znanego 
i  rozpoznawalnego - innego teks-
tu kultury, podkreślając trwałość 
i  uniwersalny charakter ludzkich 
doświadczeń (bo „okoliczności się 
zmieniają, ale człowiek pozostaje 
ten sam.”). Towarzyszy im onirycz-
ny i metafizyczny klimat pomiesza-
ny z  głębokim realizmem. Za pięć 
miesięcy książka pojawi się dru-
kiem w księgarniach w całej Polsce. 

AM
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Wśród zespołów, które w Wejherowie walczyły o Puchar Dyrek-
tora ZS nr 1, bezkonkurencyjny okazał się Olimpijczyk Kwakowo. 
Młodzi zawodnicy zdobyli pierwsze miejsce w bardzo silnie obsa-
dzonym turnieju.

Młodzi piłkarze UKS Sparta Sycewice 
zanotowali dobry występ w silnie obsa-
dzonym turnieju o Puchar Prezesa MZK 
Wejherowo, zajmując drugą pozycję 
w końcowej klasyfikacji.

Impreza odbywała się pod patronatem Pomorskiego 
Związku Piłki Nożnej, a w całych zawodach udział wzięło 18 
drużyn. Pierwszy etap zmagań - rywalizację grupową - młodzi 
piłkarze z Sycewic zakończyli na pierwszym miejscu, remisu-
jąc tylko jeden mecz i cztery wygrywając. Taki rezultat dawał 
im prawo gry w  kolejnej fazie turnieju. W  niej spotkali się 
z najlepszymi drużynami ze wszystkich grup. Piłkarze „Spar-
ty” odnieśli dwa zwycięstwa, jeden mecz przegrali a  inny 
zremisowali. Ostatnie, finałowe spotkanie całego turnieju, 
było bardzo emocjonujące. Mimo wielu okazji, żadnej z dru-
żyn nie udało się pokonać bramkarza rywali. Bezbramkowy 
rezultat w tym meczu dał zwycięstwo w całym turnieju dru-
żynie rywali, a  zarazem gospodarzom imprezy - Błękitnym 
Wejherowo. Na uwagę zasługuje fakt, że najlepszym bram-
karzem całego turnieju wybrany został Oliwier Konieczny, 
który w dziewięciu rozegranych przez UKS Sparta Sycewice 
meczach wpuścił tylko 3 bramki. Najlepszym strzelcem dru-
żyny z Sycewic został Aleks Ślusarczyk- zdobywca 4 bramek. 
Drużyna kierowana przez trenera Ryszarda Hendryka grała 
w składzie: Maciej Głaszcz, Aleks Ślusarczyk, Oskar Łanik, Igor 
Konieczny, Oliwier Konieczny, Angelika Świacka, Kacper Ssak, 
Oskar Rymuska, Przemysław Ślusarczyk 
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„Sprawni – Razem” i ich sukcesy
Zawodnicy UKS „Spraw-

ni – Razem” przy SOSW 
w Słupsku w ubiegłym 
roku na zawodach rangi 
mistrzostw Polski Związku 
Stowarzyszeń Sportowych 
„Sprawni – Razem” zdoby-
li  26 medali:       8 złotych, 
9 srebrnych i 9 brązowych. 
Swoje sukcesy młodzi słup-
scy sportowcy zawdzięczają 
Wiesławowi Romańskiemu 
– nauczycielowi i trenero-
wi SOSW w Słupsku. Dzięki 
jego zaangażowaniu mło-
dzi sportowcy przebywali  
dniach od 31 lipca do 13 
sierpnia 2015 r. na obozie 
sportowym w Ostrzeszowie 
woj. wielkopolskie, sfinan-
sowanym ze środków Mini-
sterstwa Sportu i Turystyki 
w ramach akcji  „SPORTOWE 
WAKACJE – 2015, a 7 za-
wodników reprezentowało 
Polskę na Mistrzostwach 
Świata Federacji INAS-FID 
w Ekwadorze.  To prawdzi-
wy człowiek orkiestra, który 
oprócz sukcesów sporto-
wych jego wychowanków 
zorganizował i przeprowa-
dził w sposób doskonały 

kilka poważnych imprez dla 
osób niepełnosprawnych. 
Jego działalność zaowo-
cowała zdobyciem „Róży” 
w dorocznym plebiscycie 
organizowanym przez  ty-
godnik słupski „Nasze Mia-
sto”.

Z ostatniej chwili
W Krakowie rozegrane 

zostały Finały Mistrzostw 
Polski w Halowej Piłce 
Nożnej Chłopców Związ-
ku Stowarzyszeń Sporto-

wych „Sprawni - Razem” 
Szkół Specjalnych. Nasze 
województwo  reprezen-
towała drużyna Specjal-
nego Ośrodka Szkolno-
-Wychowczego ze Słupska. 
Podopieczni  Wiesława 
Romańskiego zdobyli wi-
cemistrzostwo pokonując 
w drodze do srebrnego me-
dalu zespół Małopolski 5:3, 
zremisowali  2:2 z Zachod-
niopomorskim, rozgromili 
Mazowsze 11:0 i pokonali 

3:2 Kujawsko – pomorskie. 
W finale uległa 0:2 drużynie 
z Zachodniopomorskiego. 
Szymon Łazowicki ze Słup-
ska zdobywając 9 bramek 
został królem strzelców 
mistrzostw, który wraz 
z bramkarzem Danielem So-
boniem został powołany do 
kadry Polski ZSS „ Sprawni 
– Razem  i przygotowuje się 
do Mistrzostw Europy Fede-
racji INAS-FID we Francji . 
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II miejsce 
UKS Sparty Sycewice

Do udziału w wejherow-
skim turnieju zgłosiły się 
zespoły, z  których wiele 
stanowi młodzieżowe za-
plecze drużyn występu-
jących w  piłkarskiej eks-
traklasie, ale też pierwszej 
i  drugiej lidze. W  turnieju 
zaprezentowały się więc 
takie ekipy jak Arka Gdy-
nia, Gedania Gdańsk czy 
Stolem Gniewino. Jednak 
to nie one, a  Olimpijczyk 
Kwakowo, okazał się naj-

lepszym zespołem całej 
rywalizacji. Tym samym 
młodzi piłkarze z  Gminy 
Kobylnica drugi rok z  rzę-
du tryumfowali w  wejhe-
rowskim turnieju. - Zespół 
pokazał na przestrzeni 
całego turnieju bardzo do-
brą, a  przede wszystkim 
skuteczną grę. Chłopcy 
z  Kwakowa strzelili łącznie 
aż 22 gole, a  stracili tyl-
ko jedną bramkę. Chłop-
cy udowodnili, że można 

rywalizować i  wygrywać 
z  mocnymi drużynami - 
komentuje szkoleniowiec 
zwycięskiego zespołu 
Krzysztof Müller. Drugie 
miejsce zajęła drużyna 
Arki Gdynia, a  trzecie Je-
dynka Reda. Najlepszym 
zawodnikiem został Kac-
per Protas z  Olimpijczyka 
Kwakowo. W turnieju wzię-
ło udział 18 zespołów z wo-
jewództwa pomorskiego. 
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Wręczono certyfikaty
Gen. bryg. Kawalerii Pancernej Maciej Jabłoński, podczas zbiórki dywizjonu 
szkolącego się w CPSP Ustka wręczył żołnierzom certyfikaty potwierdzające 
uzyskanie klasy specjalisty. 

Pochwalił też poziom wyszko-
lenia dywizjonu, zaangażowanie 
w  szkolenie oraz dbałość 
o sprzęt. Wizyta dowódcy 
rozpoczęła się od obser-
wacji zaliczeniowych strze-
lań bojowych realizowanych 
przez 2 i 3 baterię przeciw-
lotniczą. Pododdziały  uzy-
skały oceny bardzo dobre 
wykonując strzelania według 
zadania nr 14 „do celu na pod-
oddział” oraz nr 15 „do celu defi-
lującego”. Zaprezentowane zostały 
możliwości wozu dowodzenia Łow-
cza 3-K oraz działanie systemu Łow-
cza-Rega. W systemie tym, dowódca 
dywizjonu może w  sposób w  pełni 
zautomatyzowany kierować ogniem 
dywizjonu. Kolejnym elementem 
było przedstawienie dowódcy ba-
teryjnego wozu dowodzenia WD-
2001. Kolejnym punktem wizyty była 
wizyta w  ośrodku szkolenia strzel-
ców przeciwlotników, gdzie nieprze-
rwanie trwa szkolenie zintegrowane 
operatorów PPZR Grom, również 
z  wykorzystaniem UST-1, RST, szko-
lenie teoretyczne oraz doskonalenie 

umiejętności w wykonywaniu norm 
szkolenia bojowego. Bardzo szcze-
gółowo zostały zaprezentowane 
możliwości wprowadzonej niedaw-
no do użytkowania rakiety szkolno-
-treningowej (RST). Wykorzystując ją 
w szkoleniu można sprawdzić w jaki 
sposób każdy ze strzelców wykonu-
je zadania, jaki jest czas uchwycenia 

celu oraz czy jest on prowadzony 
w poprawny sposób tak by odpala-
jąc w  warunkach bojowych rakietę 
„Grom” mieć stuprocentową pew-
ność, że zadanie wykonane w nale-
żyty sposób.                                                                                          

por. Tomasz Frąckiewicz
Fot. Natalia Wawrzyniak

Bursztynowe Eldorado 
w Możdżanowie

W Możdżanowie – wiosce położonej w Gminie 
Ustka znajduje się jedno z najstarszych miejsc 
w nowożytnej historii wydobycia bursztynu. 

Na skraju wsi, po prawej stronie 
szosy do Słupska zachowały się wy-
kopy po kopalni bursztynów, 

którą w  1782 r. za zgodą króla 
pruskiego założył żydowski kupiec 
Liepman ze Słupska. Prawo do po-
szukiwania i wydobycia bursztynu 
wydzierżawił Liepman od króla za 
50 talarów rocznie. Według XVIII 
wiecznych przekazów zatrudniał 
on w swojej kopalni aż 100 pracow-
ników. W  kilka lat po jej otwarciu 
nastąpiła katastrofa. Woda 
zalała kopalnię powo-
dując jej zamknię-
cie. Jednak w  tym 
czasie udało się 
wydobyć 5 ton 
bursztynu, co 
stanowiło wte-
dy ogromną 
fortunę. Dziś 
złoża w  Moż-
dżanowie sza-
cuje się na 20 ton. 
Jak informuje Puls 
Biznesu w  II kwartale 
zostanie uruchomiona tu 

kopalnia bursztynu. Inwestorem 
jest Discovery, spółka zależna Euro-
pejskiego Funduszu Energii. Firma 
kupiła już działkę o  powierzchni 
1,84 ha. Złożyła też do Urzędu Mar-
szałkowskiego wniosek o koncesję 
na poszukiwanie i  rozpoznawanie 
złóż bursztynu. Rozpoczęcie wy-
dobycia, które będzie odbywać się 
metodą odkrywkową, przewidzia-
no na kwiecień 2017 r. 
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REKLAMA

Sukces UKS „Olimpijczyk” Kwakowo
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Program 500+ od 1 kwietnia?

Czy MOPR jest w pełni przygoto-
wany na tak duże wyzwanie jakim 
jest realizacja programu 500+?

Zakończyliśmy już okres przygo-
towań. Przechodzimy końcowe szko-
lenia. Aby sprawnie realizować ten 
program zatrudniliśmy 8 nowych pra-
cowników. Oczywiście część zadań 
będą realizować także dotychczaso-
wi pracownicy zatrudnieni w  dziale 
świadczeń rodzinnych. 

Policzyliście już państwo ile dzie-
ci w  Słupsku uprawnionych jest do 
tego świadczenia? 

W  Słupsku objętych ustawą czyli 
do 18 roku życia jest ponad 14 tysię-
cy dzieci. Szacujemy, że w  tym roku 
z tego programu skorzysta około 7 ty-
sięcy dzieci, bowiem część z nich znaj-
dują się w rodzinach gdzie występuję 
jedno dziecko, a rodzice przekraczają 
kryterium dochodowe 800 zł przypa-
dające na 1 osobę w rodzinie.  

Skąd na to środki?
Środki są zabezpieczone w  bu-

dżecie państwa i  będą przekazywa-
ne do Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Rodzinie przez urzędy wojewódzkie. 
W naszym przypadku przez Pomorski 
Urząd Wojewódzki.

Starczy pieniędzy na wszystkie 
dzieci?

Na razie wszystkie informacje jakie 
otrzymujemy z urzędu wojewódzkie-
go są optymistyczne. Nasz plan jaki 
złożyliśmy do urzędu to obsługa 7000 
dzieci, na wypłaty których mamy 
otrzymać 31,500 mln  złotych. 2% 
z tej kwoty ma być przeznaczone na 
zatrudnienie nowych pracowników 
i wyposażenie ich stanowisk pracy.  

Zbiory danych dotyczące wnio-
sków o  pieniądze z  „Rodzina 500 
plus” będą zbiorami danych wraż-
liwych. Proces rejestracji takiego 
zbioru trwa około dwóch miesięcy. 

Oznacza to, że od momentu złoże-
nia wniosku upłynie sporo czasu  do 
momentu jego realizacji. Zatem kie-
dy realnie ruszą w Słupsku pierwsze 
wypłaty?

Mamy informację z  Ministerstwa 
Rodziny, Pracy i  Polityki Społecznej, 
że nie musimy czekać na rejestrację 
wniosków przez Generalnego Inspek-
tora Ochrony Danych Osobowych 
(GIODO), tylko bezpośrednio wy-
płacać pieniądze zainteresowanym. 
Spór prawny w  tym temacie jeszcze 
trwa. O ile jednak GIODO stać będzie 
na stanowisku, że wnioski muszą być 
przez nich rejestrowane, to siłą rze-
czy pierwsze wypłaty mogą nastąpić 
pierwszego czerwca. GIODO ma 2 
miesiące na rejestrację wniosku. Ten 
czas na pewno może być krótszy i wy-
płaty mogą nastąpić szybciej. Część 
dzieci objętych programem korzysta 
u  nas z  różnych świadczeń pomocy. 

Jest ich około 3,5 tysiąca. Jest pytanie, 
czy nie będzie można podciągnąć je 
pod naszą bazę danych.

Co rodzice mają zrobić, żeby do-
stać 500 zł?

Muszą złożyć w kwietniu wniosek. 
Jest on dostępny na naszej stronie in-
ternetowej. Dostępny jest także w ak-
cie prawnym czyli ustawie. Można go 
złożyć w  siedzibie MOPR-u  na ulicy 
Słonecznej 15D oraz w  trzech miej-
scach, to jest na Osiedlu Niepodległo-
ści, Hubalczyków i w centrum miasta. 
Można je będzie składać poprzez 
swoje banki, w  Zakładzie Ubezpie-
czeń Społecznych, a  także poprzez 
ePUAP czyli elektronicznej Platformy 
Usług Administracji Publicznej.

 Czy osoby składające wniosek 
nie będą miały kłopotu z  jego wy-
pełnieniem?

Wniosek nie jest skomplikowany 
i liczymy, że większość osób wypełni 

go samodzielnie. W  razie kłopotów 
z jego wypełnieniem nasi pracownicy 
w ośrodku i punktach składania wnio-
sków będą służyć pomocą.

Co z rozwodnikami? Czy oni mają 
prawo do dodatku?

Świadczenia otrzymywać będzie 
ten rodzic, przy którym jest dziecko.

Jak będą realizowane wypłaty?
Osoby, które posiadają konta 

unikną długich kolejek bowiem pie-
niądze otrzymają na konto. Zdajemy 
sprawę, że większość osób będzie 
chciała otrzymać gotówkę. Mamy 
tylko dwie kasy i aby uniknąć długich 
kolejek realizować wypłaty będziemy 
sukcesywnie. Na pewno w  krótkim 
czasie dojdziemy do płynnej realizacji 
świadczeń.

Dziękuję za rozmowę. 
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W kwietniu ma ruszyć program „500 plus”, w ramach którego rodziny otrzymają 
świadczenie wychowawcze w wysokości 500 zł miesięcznie na każde drugie i ko-
lejne dziecko, a jeśli spełnią kryterium dochodowe (800 zł na osobę w rodzinie lub 
1200 w przypadku dzieci z niepełnosprawnościami) - również na pierwsze. O przy-
gotowaniach do realizacji programu rozmawia z dyrektorem Miejskiego Ośrodka 
Pomocy Rodzinie w Słupsku Klaudiuszem Dyjasem Tomasz Włodkowski.   

Nagrody i stypendia sportowe
W Starostwie w Słupsku 10 marca 2016 roku odbyło się uroczyste wręczenie nagród Starosty Słupskiego dla 
sportowców i ich trenerów za wysokie wyniki sportowe osiągnięte w 2015 roku w międzynarodowym i krajo-
wym współzawodnictwie sportowym oraz stypendiów sportowych Starosty Słupskiego na rok 2016 dla dzieci 
i młodzieży uzdolnionej sportowo z terenu powiatu słupskiego. 

Osoby, które otrzymały nagrody 
Starosty Słupskiego:

Marcelina Witek z  klubu spor-
towego SKLA Sopot – 750 zł, Karol 
Sztylka z  LKS Fenix Słupsk - 250 
zł,Maria Szramiak z LKS Fenix Słupsk 
– 650 zł, Agnieszka Kulak z LKS Jan-

tar Ustka – 300 zł, Klaudia Maru-
szewska z LKS Jantar Ustka – 450 zł., 
Joanna Terefenko z LKS Jantar Ustka 
– 350zł, Patryk Błaszczyk z LKS Jan-
tar Ustka – 350 zł, Kamil Aniszewski 
z LKS Jantar Ustka – 750 zł.

Osoby, które otrzymały stypen-

dia sportowe w kategorii „wynik”:
Kamil Aniszewski - II klasa ZSOiT 

w Ustce, biegi - 300 zł., Klaudia Ma-
ruszewska - III klasa ZSOiT w Ustce, 
rzut oszczepem – 250 zł., Agnieszka 
Kulak – I  klasa ZSOiT w  Ustce, rzut 
dyskiem, pchnięcie kulą – 300 zł.

W  kategorii „talent”: Kinga Wy-
smyk - II klasa ZSOiT w Ustce, biegi 
– 200 zł., Dawid Grzeszkowiak – III 
klasa Gimnazjum nr 3 w  Słupsku, 
rzut oszczepem – 200 zł. 
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Prof. Zbigniew Osadowski 
rektorem Akademii 
Pomorskiej

16 mar-
ca  odbyły 
się wybo-
ry  Rektora 
A k a d e m i i 

Pomorskiej 
w Słupsku. Po ot-

wartym spotkaniu z pracownika-
mi i studentami Uczelni, podczas 
którego kandydaci na Rektora: 
prof. Joanna Bernagiewicz oraz 
prof. nadzw., dr hab. inż. Zbi-
gniew Osadowski przedstawili 
społeczności akademickiej swoje 
programy wyborcze, elektorzy 
w  wyniku tajnego głosowania 
wybrali na Rektora AP na kaden-
cję w latach 2016-2020 prof. Zbi-
gniewa Osadowskiego. Wyniki  
głosowania przedstawiają się na-
stępująco: prof. Joanna Bernagie-
wicz otrzymała 52 głosy, a  prof. 
nadzw., dr hab. inż. Zbigniew 
Osadowski  71 głosów. Rektor – 
elekt w  ciągu trzech kolejnych 
dni oficjalnie zgłosi Komisji wy-
borczej dwóch kandydatów na 
prorektorów. Wybory  prorekto-
rów zgodnie z przyjętym harmo-
nogramem wyborczym odbędą 
się 6 kwietnia br. Nowe władze 
uczelni rozpoczną urzędowanie 
od 1 września 2016 r. 

KMP     Fot. archiwum AP
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Otwarto Centrum 
Zdrowia Psychicznego

Ponad 16 i pół miliona złotych kosztował 
remont dawnego szpital przy ul. Obrońców 
Wybrzeża. Obiekt został przebudowany na 
Centrum Zdrowia Psychicznego. Remont 
trwał blisko trzy lata. Wówczas ZOZ psychia-
tryczny przejął dawny szpital. Prace przy za-
bytkowym obiekcie były gruntowne. Została 
odnowiona elewacja, dach, stolarka okienna 
oraz wyburzone wszystkie dobudówki, któ-
re powstały wraz z rozrastaniem się szpitala. 
Wyremontowane i dostosowane do potrzeb 
szpitala psychiatrycznego zostały wszystkie 
pomieszczenia w budynku.

– Trwają jeszcze ostatnie prace porząd-
kowe terenu przy szpitalu – mówi Krzysztof 

Sikorski, dyrektor placówki. – Zgodnie z pla-
nem odnowiony zostanie dawny park. Prace 
zakończą się do końca czerwca tego roku, 
bo tyle mamy czasu na rozliczenie dotacji 
z Urzędu Marszałkowskiego.

Wcześniej ZOZ psychiatryczny mieścił się 
w trzech oddalonych od siebie placówkach.

Szpital na górce, bo tak nazywany jest 
ten obiekt po remoncie odzyskał pierwotny 
wygląd. Obiekt został wybudowany w 1918 
roku. Jego budowniczym i  projektantem 
jest Eduard Koch, znany słupski architekt 
z początku XX wieku.

Tekst i fot. Gryf24 Na własne konto
Zespół Szkół  w  Łupawie w  ramach Euro-

pejskiego Funduszu Rozwoju Wsi realizuje Pro-
gram Edukacji Ekonomicznej „Na własne kon-
to”. Celem programu jest: poszerzanie wiedzy 
ekonomicznej uczniów gimnazjum, kształto-
wanie podstaw przedsiębiorczości, przeka-
zanie umiejętności świadomego planowania 
własnej ścieżki zawodowej. W  trakcie szkol-
nych ferii uczniowie klas I, II i  III gimnazjum 
zapoznali się z  pojęciami ekonomicznymi, 
kształtowali zdolności negocjacyjne i  umie-
jętności współpracy w  grupie. Przekonali się 
jak to jest prowadzić własną działalność go-

spodarczą, tworzyli przykładowe biznesplany. 
W  kolejnych dniach poznali zadania banku, 
produkty bankowe oraz mieli okazje posłu-
chać o sposobach oszczędzania. Zwiedzili tak-
że fabrykę obuwia Gino Rossi. Projekt zakłada 
również wydanie gazetki, w której mają zostać 
zamieszczone wszystkie informacje o przebie-
gu realizacji projektu. W tym celu przyszli „bi-
znesmeni” odwiedzili redakcję „Zbliżeń” gdzie 
szczegółowo zapoznali się z tajnikami dzienni-
karstwa – czyli jak powstaje gazeta. 

TW
Fot. Zbigniew Bielecki

Pieniądze na naukę dla 
osób niepełnosprawnych

Miejski Ośro-
dek Pomocy Ro-
dzinie rozpoczął 
p r z y j m o w a n i e 
wniosków na 
dof inansowanie 
kosztów nauki dla 
osób niepełno-
sprawnych, w  ra-
mach programu 
„Aktywny samo-
rząd” Państwo-
wego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepełnosprawnych. Do 15 
kwietnia MOPR przyjmuje wnioski w ramach 
Modułu II, na pomoc w uzyskaniu wykształ-
cenia. Dokumenty mogą składać osoby 
uczące się i posiadające orzeczenie o umiar-
kowanym i  znacznym stopniu niepełno-
sprawności. Kwalifikowani do programu są 
uczniowie szkół policealnych, kolegiów oraz 
studenci szkół wyższych, a także osoby ma-
jące otwarty przewód doktorskich, jednak 
nie będące na studiach doktoranckich. Pro-
gram „Aktywny Samorząd” zapewnia zwrot 
kosztów czesnego do 3000 zł lub powyżej 
tej kwoty w przypadku, gdy dochód na oso-
bę w rodzinie wnioskującego nie przekracza 
kwoty 583 zł. Osoby wnioskujące w ramach 

„ A k t y w n e g o 
S a m o r z ą du ”, 
mogą tak-
że starać się 
o  dodatek na 
pokrycie kosz-
tów związa-
nych z  nauką, 
który wynosi 
mak symalnie 
1000 zł. Może 
on być zwięk-
szony o  kwotę 

500 zł., jeżeli wnioskodawca uczy się poza 
miejscem zamieszkania lub o  300 zł. gdy 
wnioskodawca jest posiadaczem Karty 
Dużej Rodziny. Pracujące osoby zakwali-
fikowane do programu muszą posiadać 
finansowy wkład własny, w  wysokości 15 
procent dofinansowania kosztów nauki. 
Wnioski należy składać od poniedziałku do 
piątku, w Miejskim Ośrodku Pomocy Rodzi-
nie przy ul. Słonecznej 15d w pokoju nr 06 
(parter), w godzinach 7.00-15.00.  Dodatko-
we informacje o programie można zdobyć 
pod numerem telefonu 59-840-18-90 lub 
na stronie www.mopr.slupsk.pl, na której 
dostępne są wnioski do pobrania.

 SF

Sąd apelacyjny 
wstrzymał egzekucję

Po niekorzystnej decyzji Sądu Arbitra-
żowego który uznał, że miasto Słupsk ma 
zapłacić głównemu wykonawcy  parku 
wodnego -  firmie Termochem 25 mln zł, 
słupski ratusz odwołał się od tej decyzji. 
Sprawę odwołania rozpatrywał Sąd Okrę-
gowy, który wstrzymał egzekucję. Jak było 
do przewidzenia firma Termochem odwo-
łała się od tej decyzji do Sądu Apelacyjne-
go w Gdańsku, który ku zadowoleniu słup-
skich włodarzy utrzymał w  mocy decyzję 
o  wstrzymaniu egzekucji. Zdaniem sądu 
wypłata takiej kwoty wpłynęłaby nega-

tywnie na budżet i funkcjonowanie miasta. 
Według prawników słupskiego urzędu, de-
cyzja Sądu Apelacyjnego to dobry progno-
styk.

Sprawą wypłaty tych pieniędzy zajmuje 
się teraz sąd powszechny i mamy nadzieję, 
że uzna argumentację samorządu – mówią  
prawnicy i jak twierdzą będą walczyć o to, 
aby miasto w  ogóle nie musiało płacić tej 
kwoty, bo według nich odszkodowanie wy-
konawcy po prostu  się nie należy. 

TW

SŁUPSK
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Wybuch wojny w 1939 gwałtownie zahamował 
rozwój Słupska - sporego miasta, liczącego wtedy 
nieco ponad 50 tys. mieszkańców.

Jak „Stolp-in-Pommern” zmienił się w Słupsk

Podczas wojny do Słupska 
sprowadzano robotników przy-
musowych z  krajów okupowa-
nych, m. in. do założonego tu 
obozu pracy, a  od 26 sierpnia 
1944 r. także do filii obozu kon-
centracyjnego Stutthof (podobo-
zu zwanego Aussenarbeitslager 
Stolp), do którego skierowano 
382 mężczyzn i 239 kobiet - głów-
nie Żydów z  Łotwy, Czechosło-
wacji, Węgier, Austrii, Polski oraz 
Niemiec. Zamordowanym w cza-
sie wojny ludziom poświęcono 
obelisk w  pobliżu dawnych za-
kładów naprawczych PKP. W toku 
wojny, wobec zmieniającej się 
na niekorzyść Rzeszy sytuacji na 
froncie i  ofensywy powietrznej 
aliantów, do Słupska i  w  jego 
okolice kierowano ewakuowaną 
ludność niemiecką. Leżące w kot-
linie i  otoczone dość wysokimi 
wzgórzami miasto nie nadawało 
się do długotrwałej obrony. Gdy-
by uznano je za „twierdzę” (jak na 
przykład Kołobrzeg czy Wrocław) 

- to Słupsk zostałby zmieciony 
z  powierzchni Ziemi bombami 
dziesiątków lub setek sowie-
ckich samolotów i ogniem setek, 
a może i tysiąca sowieckich dział. 
Oddziały niemieckie wycofały się 
ze Słupska zawczasu - wśród nich 
był m. in. sławny 5 Pułk Huzarów 
im. G. L. Blüchera (po którym 
pozostały wcale okazałe koszary 

przy dzisiejszej ulicy Bohaterów 
Westerplatte). Jeszcze 7 marca 
1945 roku, tuż przed przybyciem 
do miasta wojsk radzieckich, 
w  Lasku Południowym Niemcy 
dokonali egzekucji – rozstrze-
lano tam 22 przymusowych ro-
botników. Wcześniej powieszono 
jeszcze dwie osoby. Te tragiczne 
wydarzenia upamiętnia pomnik 
na miejscu zbrodni. Dzień póź-
niej do nieufortyfikowanego 
i  niebronionego miasta wkro-
czyły oddziały 19. armii i  3. kor-
pusu gwardii Armii Czerwonej. 
Samo miasto zostało zajęte bez 
walki, jednak później żołnierze 
radzieccy celowo podpalali bu-
dynki, zwłaszcza na Starym Mie-
ście. W efekcie działań Sowietów 
zniszczeniu uległa znaczna część 
najstarszej, zabytkowej dzielnicy 
miasta. Niektóre budynki - jak np. 
kościół św. Mikołaja (dzisiejszą 
bibliotekę miejską i  powiatową) 
czy Zamek Książąt Pomorskich 
(dziś Muzeum Pomorza Środko-

wego) - odbudowano ze zgliszcz 
dopiero w  latach 60. XX w. Za-
jęcie Słupska w  1945 roku przez 
wojska radzieckie stanowiło m. 
in. praktyczny koniec działania 
Kościoła ewangelickiego w  jego 
dawnych strukturach na terenie 
miasta. Dotychczasowe parafie 
zostały pozbawione swoich świą-
tyń i  innych posiadanych obiek-

tów. Duchowni w  zdecydowanej 
większości opuścili miasto przed 
jego zajęciem, lub zostali aresz-
towani przez NKWD. W  Słupsku 

- po zajęciu miasta - działalność 
prowadzili jedynie: wikariusz 
Ernst Giese, Drescher i Margarete 
Lohrenz, zajmujący się sprawa-
mi młodzieży i s. diakonisa Anna 
Schulz. Znacznie dłuższa w  Stol-
pie i  okolicach była działalność 
lektorów ewangelickich (świe-
ckich odprawiających nabożeń-
stwa). Lektorem w  Słupsku był 

Herman Tietz. Działał on aż do 
1957 roku. Po ewangelikach po-
została infrastruktura, to znaczy 
kościoły - m. in. ten najsłynniej-
szy, Zamkowy, który już w  mar-
cu 1946 roku - po z  górą 340 la-
tach od konsekracji zarządzonej 
w  XVII wieku przez Księżnę po-
morską Erdmut, wdowę  po Janie 
Fryderyku - powrócił do „służby”, 
jako pierwsza w  Słupsku świąty-
nia katolicka. Przejęcie tzw. Ziem 
Odzyskanych przez administrację 
polską nastąpiło 14. marca 1945 
roku, w niecały tydzień po zajęciu 
Słupska przez wojska sowieckie. 
Samo miasto przekazano nowym 
gospodarzom w lipcu 1945 roku. 
Budynek sławnego Ratusza prze-
kazano w sierpniu. Tak niemiecki 
(a  ściślej - pruski) Stolp zamienił 
się w  polski Słupsk. Wkrótce też 
zaczęto ewakuować (nie zawsze 
dobrowolnie) dotychczasowych 
mieszkańców miasta. Niektórzy 
z nich - jak na przykład urodzony 
tu w  styczniu 1930 roku organi-
sta, kompozytor i  dyrygent Joa-

chim Schwarz - mieli zobaczyć je 
powtórnie po wielu, wielu latach. 
Do dziś na tutejszym cmentarzu, 
założonym w  pierwszej połowie 
XIX wieku, spoczywa ponad pół-
tora tysiąca żołnierzy sowieckich. 
Nad ich mogiłami góruje okazały 
pomnik. W  czasach słusznie mi-
nionych twierdzono, iż pochowa-
ni tu żołnierze „zginęli w ciężkich 
walkach, toczonych o  Słupsk”. 
Ostatnio mówi się, że spoczywa-
jący na obszernej kwaterze żoł-
nierze sowieccy - to m. in. rozma-
ici przestępcy wojenni, straceni 
na mocy wyroków sądów wojsko-
wych za gwałty, zabójstwa i  ra-
bunek mienia ludności cywilnej 
już po zajęciu miasta. W czasach 
słusznie minionych rocznicę „wy-
zwolenia” Słupska obchodzono 
nie ósmego, a dziewiątego marca 
- de facto w rocznicę pierwszego 
dnia władania miastem przez od-
działy sowieckie.

Wojciech M. Wachniewski
Fot. Archiwum „Zbliżeń”
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Metalowe serca
Stowarzyszenie Metalowych Serc w Słupsku powstało we wrześniu 1995r. z inicjatywy 
osób po zabiegach kardiochirurgicznych i swoim zasięgiem obejmuje region słupski. Jego 
założycielem i przewodniczącą jest pani Barbara Polichowska. Do głównych celów celów 
organizacji należy min. integracja ludzi z chorobami serca, prowadzenie rehabilitacji 
i działań pomocowych dla członków stowarzyszenia. Stowarzyszenie Metalowych Serc 
posiada osobowość prawną i ma status organizacji pożytku publicznego. Istnieje możli-
wość przekazania na rzecz stowarzyszenia 1% podatku.

Taką prostą informację o  stowarzy-
szeniu można przeczytać na stronie 
internetowej podającej cele i  zakres 
działań poszczególnych stowarzyszeń 
mających status pożytku publiczne-
go. Suche informacje nie wiele mówią 
o  problemach członków stowarzysze-
nia, którzy na co dzień, mimo swojej 
poważnej choroby, muszą stawiać 
czoła wyzwaniom jakie niesie ludzkie 
życie. Wszyscy członkowie, a  jest ich 
ponad 80, to osoby niepełnosprawne 
po zabiegach kardiochirurgicznych, 
w  wieku 30-93 lat. Są to osoby wyso-
kiego ryzyka, wymagający szczególnej 
troski, wsparcia i bratniej duszy. Misja, 
jaką spełnia stowarzyszenie wobec 
swoich członków pozwala poprawić im 
komfort życia. Otrzymują tu wsparcie 
w  przezwyciężaniu różnych trudnych 
sytuacji życiowych oraz pełną pomoc 
w  kontaktach medycznych. Stowarzy-
szenie powstało na bazie nie istnie-
jącej już dziś warszawskiej Fundacji 
Metalowych Serc zawiązanej w  latach 
osiemdziesiątych ubiegłego wieku. 
W  tych właśnie latach sprowadzono 
do Polski 2000 sztucznych zastawek 
serca ze Stanów Zjednoczonych, które 

wszystkie zostały wszczepione oso-
bom chorym na serce. Jak się okazało 
zastawki te miały ukrytą wadę – pę-
kały powodując śmierć pacjenta. Pol-
ska otrzymała niemałe pieniądze na 
odszkodowania dla rodzin zmarłych 
pacjentów i  na wymianę wadliwych 
zastawek oraz na koszty leczenia żyją-
cym pacjentom. Aby pieniądze mogły 
trafić do właściwych osób została za-
łożona fundacja. Jej działanie trwało 
do czasu zrealizowania  celów statuto-
wych. W Słupsku w ramach tej fundacji 
działał Klub Metalowych Serc, który 
po zakończeniu działalności fundacji 
przekształcił się w Stowarzyszenie. 

Dziś słupskie Stowarzyszenie Me-
talowych Serc jest jednym z  niewielu 
w  Polsce działającym tak dynamicznie. 
Wyrosło z  potrzeby osób chorych, le-
czonych kardiologicznie. Współczesny 
tryb życia, sposób odżywiania, wreszcie 
uwarunkowania genetyczne powodują 
szereg schorzeń. Ci, których dotknął 
los, bardzo często byli pozostawieni 
samym sobie. Zmagając się ze swoją 
chorobą, przeżywali traumę, izolowali 
się społecznie, nierzadko uznając, że 
ta poważna dolegliwość nie pozwala 

im normalnie żyć. To właśnie stowa-
rzyszenie prowadzi działania nie tylko 
na rzecz osób, które przebyły opera-
cję serca ale również dla tych, którzy 
na ten zabieg czekają. A to są przecież 
wielkie wydarzenia w  życiu tych ludzi. 
Jeżeli ktoś ma być operowany, to jest to 
gigantyczny stres i  z  tym trzeba sobie 
umieć poradzić. Bez wsparcia rodziny 
i  bliskich chory nie jest w  stanie przy-
jąć faktu operacji. To stowarzyszenie 
służy pacjentom przed i po operacjach 
serca – mówi przewodnicząca Barbara 
Polichowska. Stworzyliśmy  znakomi-
ty klimat dla swoich członków. Wszy-
scy pracują tu społecznie. Potrzeb jest 
dużo i  jak każde stowarzyszenie utrzy-
mujemy się ze składek i  z  odpisu 1% 
darowizny od podatku. Żeby nie spon-
sorzy i zaprzyjaźnione z nami apteki nie 
starczyłoby nam pieniędzy na realizację 
zadań statutowych - mówi  dalej pani 
Barbara. Dziś członkowie stowarzysze-
nia z całego serca dziękują darczyńcom 
i wszystkim osobom za wsparcie i prze-
kazanie 1% podatku na nasze Stowarzy-
szenie. Warto pomagać. 

TW
Fot. Zbigniew Bielecki
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Przekaż 1% podatku i daj nadzieję, Stowarzyszenie Metalowych Serc 
w Słupsku - nr KRS: 0000046663

Leki oraz suplementy diety wspo-
magające prawidłową pracę serca są 
dedykowane osobom borykającym się 
ze schorzeniami układu krwionośnego. 
Preparaty te zwiększają przepływ krwi 
w naczyniach wieńcowych oraz mięś-
niu sercowym, wpływając korzystnie na 
funkcjonowanie całego układu krążenia. 

Zostały one skomponowane w ten spo-
sób, by dostarczać mięśniowi sercowe-
mu najcenniejszych składników. Poza 
płynami oraz kroplami zawierającymi 
ekstrakt z jagód głogu, proponujemy 
również suplementy diety z czystym, 
naturalnym olejem rybim, stanowiącym 
źródło nienasyconych kwasów tłusz-

czowych, mających korzystny wpływ 
na pracę układu sercowo-naczyniowej. 
Na uwagę zasługują ponadto preparaty 
z likopenem, wyjątkowo silnym przeciw-
utleniaczem, który zmniejsza nie tylko 
ryzyko zawału serca, ale także rozwoju 
chorób nowotworowych.

Preparaty wspomagające prawidłową pracę serca

ul. Grodzka

al. Wojska Polskiego

al. Sienkiewicza
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Skład Budowlany Fimal PSB 
to najstarszy w  Słupsku market, 
który oferuje pełną gamę ma-
teriałów dostępnych w  profe-
sjonalnych działach sprzedaży, 
takich jak: materiały budowlane, 
hydrauliczne metalowe, farby, 
drzwi i  panele, elektryka, narzę-
dzia, glazura i  terakota, artyku-
ły BHP oraz Centrum Ogrodni-
cze. Ta uznana w  regionie firma 
od dziś będzie kojarzona także 
z  polskim bluesem, a  to za spra-
wą Fimal Blues Festiwalu, któ-
ry odbył się w  sobotni wieczór 
w  wypełnionej po brzegi sali 
Słupskiego Ośrodka Kultury. Wy-
stąpiły w  nim czołowe polskie 
zespoły: Nocna Zmiana Bluesa 
- z  charyzmatycznym wokalistą 
i  grającym na harmonijce ustnej 
Sławkiem Wierzcholskim. Forma-
cja Soul Re Vision - z tryskającym 
energią i  obdarzonym charak-
terystyczną chrypką  gitarzystą 

Dr Bluesem - Krzysztofem Ry-
barczykiem zwanym polskim BB 
Kingiem. Wystąpił także rodzimy 
zespół „Saqva Blues Band” - z gi-
tarzystą Robertem Sakowiczem, 
grającym na gitarze elektrycznej. 
To właśnie ci ostatni rozpoczęli 
koncert festiwalowy. Publiczność 
w rytmie bluesa rozruszali grają-
cy na gitarze Robert Sakowicz, na 
basie Andrzej Smuga, na instru-
mentach klawiszowych Bartosz 
Kieresiński i  Jacek Bochenek na 
perkusji. Robert Sakowicz to zna-
ny animator i propagator muzyki 
bluesowej w  Słupsku. Na gitarze 
gra od niemal 30 lat i jest wierny 
polskiej szkole bluesa, której pre-
kursorem był zmarły przed kilku 
laty Tadeusz Nalepa. Na scenie 
w  Słupskim Ośrodku Kultury za-
prezentował się publiczności gra-
jąc na gitarze i  skrzypcach elek-
trycznych i  był to udany występ. 
Rozgrzana pierwszymi występa-

mi publiczność czekała na gwiaz-
dę wieczoru - Sławka Wierzchol-
skiego z  Nocnej Zmiany Bluesa. 
Zespół ten święci tryumfy w kra-
ju i na świecie,  ma już na koncie 
28 płyt wydanych w  ciągu 33 lat 
swojej artystycznej działalności. 
Muzycy tego zespołu szybko na-
wiązali bezpośredni kontakt z wi-
dzami, a utwory takie jak:„ Szósta 
zero dwie”, czy „Chory na Blue-
sa” odśpiewane zostały razem 
z  publicznością. Jak można było 
się spodziewać na tańczonego 
bluesa nie trzeba było długo cze-
kać. Publiczność szalała tańcząc 
i  śpiewając  z  liderami występu-
jących zespołów. A  wszystko to 
oczywiście za sprawą Składu Bu-
dowlanego Fimal PSB. Ten wspa-
niały koncert potwierdza duże 
zainteresowanie mieszkańców 
Słupska tego rodzaju imprezami. 
Gratulujemy!

TW

Fimal Blues Festiwal

Fot. Bartosz Arszyński

Marzec 2016 r. Marzec 2016 r.

ROWER ROCKRIDER 340 
___________________________________
Ref. 8351519, 8351518, 8321326, 8302232

79999
zł HULAJNOGA SCOOTER B1 

___________________________________
Ref. 8338477

SCOOTER B1 COVER 
___________________________________
Ref. 8342433, 8338357, 8338356, 8338355, 8338496

8999
zł

999
zł

ROLKI FIT 3 MAN I WOMEN 
___________________________________
Ref. 8216987, 8216988

16999
zł

MATA FITNESS 
___________________________________
Ref. 8131782, 8131781

999
zł

LEGINSY FITNESS SALTO 
___________________________________
Ref. 5156228, 8083032, 8169927

1999
zł

BUTY DO BIEGANIA EKIDEN ONE
___________________________________
Ref. 8351755, 8351800

4999
zł

PIŁKA FIRST KICK
___________________________________
Ref. 8217197, 8217199

1599
zł

PLECAK ARPENAZ 10
___________________________________
Ref. 8331381, 8331382, 8331385

1299
zł

Decathlon Słupsk, ul. Szczecińska 58, 76-200 Słupsk, CH Jantar
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Zawsze miło jest mi zagrać z tymi sta-
rymi draniami – powiedział Maciek Dzier-
żawski  na swoim muzycznym jubileuszu 
.  Od dnia, gdy  zaprzyjaźnił się z pierw-
szą własną gitarą minęło bowiem 40 lat, 
a jak mawiał sam jubilat, nic innego w ży-
ciu nie robił, tylko grał. Na sentymental-
ny wieczór wspomnień zaprosił swoich 
przyjaciół  muzyków, z którymi   było mu 
po drodze. Zaproponował licznie zgro-
madzonej publiczności powrót do słyn-
nych przebojów, ulubionych standardów 
jazzowych  i muzyki popularnej  na stat-
kach wycieczkowych. Było sympatycznie, 
ciepło, przyjaźnie i bezpretensjonalnie.  
Pomysł  wieczoru muzycznego dla przyja-
ciół był fantastyczny , a wszyscy doskona-
le się bawili. Goszcząca w Słupsku słynna 
wokalistka jazzowa- Grażyna Auguścik  
znalazła czas, by pojawić się na scenie . 
Przypomniała  liryczną piosenkę  Maćka 
i napisaną w latach 70. dla gdańskiego 
radia, zaś synowie jubilata udowodnili, że 
muzyka to w niektórych rodzinach choro-
ba zaraźliwa i niewyleczalna. Z całą pew-
nością  jeszcze o tych młodych ludziach 
usłyszymy. Jak na jubileusz przystało, 
były życzenia, dyplomy, nagrody i mnó-
stwo dobrej energii przekazanej  przez 
organizatorów i przyjaciół. 

Jolanta Nitkowska
Fot. Zbigniew Bielecki

Benefis Maćka Dzierżawskiego
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HOROSKOP NA MARZEC
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Litery z  zaznaczonych kratek, od 1 do 35 utworzą rozwiązanie. Do wygrania nagroda niespodzianka ufundo-
wana przez redakcję „Zbliżenia”. Rozwiązanie prosimy dostarczyć do 17 kwietnia 2016 r. pod adresem: Redakcja 
„Zbliżenia”, Słupsk, al. Sienkiewicza 1/2. Nagrodę rzeczową z poprzedniego numeru wylosowała pani Klaudia Waszka 
ze Słupska. Po odbiór zapraszamy do redakcji. Gratulujemy!

Rozwiąż 
krzyżówkę!

Redaguje wróżka Einderba

Weekend z Toyotą
W  efekcie zmaganiach sportowych 

zwycięzcami tegorocznego turnieju 
zostali kolejno: w  kategorii mężczyźni 
open - Gabriel Ignacik, Eryk Szempliński, 
Dominik Wrosch. W  kategorii kobiety 
open - Sara Twardowska, Paula Paśko 
i  Kamila Wojciechowska-Rauer. Czekały 
na nich oczywiście puchary i  dyplomy 
oraz zatankowane Nowe Toyoty Rav 4. 
Wszyscy uczestnicy i kibice mogli prze-
testować samochody podstawione 
przez sponsora TOYOTA Słupsk AMS 
Anetta i Mariusz Staniuk SPJ. 

„To jest kolejna edycja turnieju. 
Planujemy, żeby turniej się rozrastał, 
zobaczymy co będzie za rok, ale na 
pewno zaskoczymy wszystkich czymś 
bardzo pozytywnym. W tym roku im-
preza była 2-dniowa.  Turniej Toyoty 
jest o  charakterze rodzinno - sporto-
wym. Tak więc całe rodziny zaprosili-
śmy do aktywnego spędzenia czasu 
z nami. Przy okazji można było wybrać 
się na jazdy testowe samochodami 
marki Toyoty. My jako Toyota Słupsk 
biznesowo i  hobbystycznie patrzymy 

na sportowy rozwój Słupska i chcemy, 
żeby takich imprez było coraz więcej. 
Bardzo zależy nam na tym, żeby moż-
liwie jak najwięcej osób spędzało czas 
wolny poza domem. Zapraszamy też 
wszystkich fanów Toyoty do naszego 
salonu w Słupsku przy ul. Szczecińskiej 
42” - powiedział Bartosz Staniuk kie-
rownik Działu Handlowego Słupskiej 
Toyoty.

Organizatorem turnieju była TOY-
OTA Słupsk AMS Anetta i Mariusz Sta-
niuk SPJ. 

W Centrum Rakietowym w Bolesławicach k/Słupska odbył się kolejny już Otwar-
ty Turniej Tenisa Ziemnego Toyota Słupsk w kategorii Open dla mężczyzn i ko-
biet. Turniej rozgrywany był systemem drabinki turniejowej. 

REKLAMA
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